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Cena ogłoszeń: na l-e j s tro ­
nie w iersz p e tito w y m . 1.50 
na ill-e j s tro n ie -  0.75 f. 
na IV-ej stron ie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz 
garinontow y — m k. 2.50 
D robne ogłoszenia po 8 
fen. za w yraz. Załączenia 
po m k. 7.50 od tysiąca.

R edakcja i A dm in istracja  
m ieszczą się pod Ne l-y m  
p rzy  ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Na 298

d res dla listów  i depesz: 
„Iskra*. Sosnowiec.

P re n u m e ra ta  wynosi: Z odno 
szeniem  rocznie m . 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—k w ar­
taln ie m. 5.40—m iesięcznie 
m. 1.80 7 p rzesy łk ą  pocz. 
tow ą l  m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru po je- 
dyńczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta  od 8 rano 
do 7 w iecz. — Rękopisów  na­
desłanych  red a k c ja  nie zw raca

Oddziały w łasne: w Będzinie 
ul. M ałachow skiego 9, w  D ą­
brow ie ul. Sienkiew icza M  6
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TEATR ZIMOWY. ======

„Czarny Kot u

Trzeci występ!
Kabaret artist. — 

literacki % Warszawy

pod k ierunkiem p . J .  S t ,  M a r a  

Dziś w  poniedziałek dnia 2 lipca 1917 roku.

„ P O W R Ó T  TflIY"
Gierasiński, stójkowy Dzierżymorda 
St.-Clair, ziutka—szansonistka.

Część I-a. W cyrkule
Cz. 11, Rewizja w „Czarnym Kocie"

Konrad Tom, komisarz Sitfołoczow 
Początek o godz. 8 min. 30 wiecz.

G  y j E S

i

Nasze sprawy.
Wiadomość podana w swoim 

czasie o rezolucji Rady Stanu, 
w sprawie zawieszenia przez nią 
czynności, które miało miejsce 
od 1 maja do 8 czerwca, została 
w umiejętny sposób wyzyskana 
przez prasę i placówki narodo- 
wo-demokratyczne w Rosji i za­
granicą.

Placówki te pod pozorem 
pochwały podały o tym komu­
nikaty, stwierdzając jednak, że 
wobec tego żadne komitety ani 

,| osobistości nie mogą reprezen­
tować Połski na zewnątrz. Ro­
bota szyta jest wyraźnymi nićmi. 
Narodowi Demokraci starali się 
obniżać znaczenie i powagę Ra­
dy Stanu, póki ona działała, w 
momencie jednak gdy sądzili, że 
Rada Stanu przestała istnieć, 
skonstatowali, że „już teraz", 
to nikt nie może mówić w imie­
niu Polski, oczywiście z wy­
jątkiem.., lozańczyków, bo na­
wet ta parodja zorganizowanego 
„aktywizmu" przestała istnieć.

Ta przedwęzesna radość zde­
maskowała jednak właściwe in­
tencje. Dobrzeby było, aby nasi 
ultraopozycjoniśęi umieli z te­
go odsłonięcia kart wyprowa­
dzić odpowiednie a konsekwent­
ne wnioski.

których uchwalono przyjąć usta­
wę o płacach, ustawy przechod­
nie: cywilną i karną i budżet.
Ten ostatni uchwalono na 12 
miljonów marek. Te prace po­
sunęły w znacznym stopniu go­
towość departamentu do objęcia 
organizacji sądownictwa polskie­
go.

Utworzono nowy referat: fi­
nansowy. Referentem mianowa­
no p. Ryfińśkiego. Opracowany 
będzie projekt organizacji kaso- 
wości i utworzenia 15 kas, od­
powiednio do piętnastu miejsc, 
w których będą sądy apelacyj­
ne i okręgowe. Departament 
Sprawiedliwości mieć będzie 
własne kasy wobec braku tym­
czasowego kas państwowych 
polskich.

Wreszcie zakwalifikowano już 
wszystkich potrzebnych do obję­
cia stanawisk sądowych prawni­
ków, a dalej i pewną liczbę na 
zapas. Niezwłocznie zacznie się 
wyznaczanie kandydatów wprost 
na właściwe stanowiska.

R r o n i k a .
Ogólna.

Z Rady Stanu.
W ubiegłym tygodniu rada 

departamentu sprawiedliwości 
odbyła dwa posiedzenia, na

Zaćm ienie księżyca. Dnia 
4 lipca wieczorem będzie zu­
pełne zaćmienie księżyca. Moż­
na je będzie obserwować go­
łym okiem, o ile pogoda będzie 
sprzyjała. Zacznie się o godz. 
9 m. 52 i skończy o godz. 1 
min. 25.

Zgon . w eterana. Onegdaj 
zmarł w Żyrardowie ś. p. Józef 
Kłoniecki przeżywszy lat 77. 
Zmarły brał czynny udział w 
powstaniu 63 r. Osierocił licz­
ną rodzinę. Cześć jego pamięci!

Sposób na w ytępien ie pa­
sożytów . Niezawodnym sposo­
bem na wytępienie wszelkiego 
rodzaju pasożytów, są mrówki. 
Należy przeto zanieczyszczone 
ubranie, czy bieliznę położyć na 
pewien czas w mrowisko, a pa­
sożyty wnet zginą, gdyż niezno- 
szą one zapachu mrówczego.

Z Sosnowca.
Z niedzieli. Niedziela ubie­

gła, w zasadzie, niczym nie róż­
niła się od poprzednich, chyba 
tym tylko, że od wczesnego ra­
na mieliśmy iście tropikalne go­
rąco. Nie przeszkodziło to jed­
nakże, aby tłumy publiczności 
zaległy place i ulice. Handle 
również się nieco ożywiły, gdyż 
wielu z robotników, pracujących 
w poblizkich fabrykach zagra­
nicą, po sobotniej wypłacie, 
przybyło do swych rodzin, aby 
poczynić niezbędne zakupy i 
spędzić parę godzin pomiędzy 
swymi. Kioski uliczne oblepione 
były ogłoszeniami, zapowiada­
jącymi liczne zabawy w ogro- 
daęh, kinach i w teatrze. Pomi­
mo, że od południa horyzont 
się zachmurzył, zaczęło grzmieć 
i zanosiło się na burzę, obyło 
się bez deszczu, a rozbawiona 
publiczność zaczęła licznie na­
pływać na miejsce zabaw. Naj­
większą frekwencją cieszyły się 
zabawy ogrodowe: w „Zaciszu", 
ogródku przy teatrze Żimowym, 
lasku sportowym i w parku sie- 
leckim. Również na obydwóch 
przedstawieniach „Czarnego ko­
ta" sala była wypełniona po 
brzegi.

Pomiary ulic. Od soboty d. 
30 czerwca r. b., inżynierja miej­
ska dokonywa pomiary tych 
ulic, które w bieżącym sezonie

budowlanym mają być zabru­
kowane na koszt funduszów 
miejskich. Najsamprzód wymie­
rzono i sprofilowano ulicę Mo- 
drzejowską, ponieważ ona, po­
czynając od ulicy Targowej aż 
do końca, zabrukowana zostanie 
kostką granitową.

Z posiedzenia I Towarzystwa 
pożyczkow o - oszczędnościo ­
w ego. W niedzielę, dnia I lipca 
r. b. o g. 3 popołudniu w loka­
lu własnym przy ul. Małachow­
skiego Nr. 11, odbyło się w 
drugim terminie zebranie repre­
zentantów 1 Towarzystwa po- 
życzkowo-oszczędnościowego w 
Sosnowcu.

Po zagajeniu posiedzenia do 
stołu prezydjalnego powołani 
zostali pp.: inżynier E. Telakow- 
ski, jako prezydująęy, dr. Ol­
szewski, Stareęki, jako asesoro­
wie j p. Habelmann, jako se­
kretarz.

Zebrało się na sali 36 osób. 
Na porządku dziennym: odczy­
tanie protokułu poprzedniego 
zebrania i wybór nowych człon­
ków zarządu i komisji rewizyj­
nej.

Członek ustępującego Zarzą­
du p. Gąsiewski odczytał zebra­
nym protokuł poprzedniego ze­
brania, jak również preliminarz 
do budżetu na rok bieżący, któ­
ry w ogólnej cyfrze wyraża 
31,000 rb. rozchodu.

Po licznych debatach i ostrych 
przemówieniach pp.: Telakow- 
skiego, Jana Kantego Lipskiego, 
Kiesewettera, Kowalskiego, Sze- 
ligowskiego, dr. Stefana Fal­
kowskiego i innych, zebranie 
większością głosów postanowiło: 
nowych wyborów do Władz To­
warzystwa nie przeprowadzać 
do czasu nastania normalnych 
czasów i złożenia przez Radę i 
Zarząd drobiazgowo opracowa­
nego sprawozdania ze swej dzia­
łalności za cały czas trwania 
okresu wojennego i wtenczas 
dopiero, w jaknajbliższym ter­
minie, wyznaczyć nowe wybory 
do Władz Towarzystwa.

Po ostatecznym przegłosowa­
niu wniosku i ogłoszeniu go 
zebranym, prezydujący zamknął 
zebranie o godzinie 6 i pół po­
południu.

Zebranie. W poniedziałek d. 
2 bm. o godzinie 2-ej popołud­
niu w lokalu „Gospody Miesz­
czańskiej" przy ulicy Wawel Ns 
3, odbędzie się ogólne kwartal­
ne zebranie członków cechu 
rzeźników m. Sosnowca. Wobec 
ważnych spraw cechowych po­
żądany jest jaknaj liczniejszy 
udział członków.

Ziemniaki. Komitet żywnoś­
ciowy wydaje ziemniaki na dwa 
następne tygodnie po 3 i pół 
funta na tydzień i osobę po 
cenie 0,13 fen. za funt.

Brak chleba dodatkow ego.
Wobec częstych reklamacji z 
powodu nieotrzymania chleba 
dodatkowego, wyjaśniamy, iż 
wszelkie reklamacje z tego po­
wodu należy zgłaszać do biura 
Komisji żywnościowej z załą­
czeniem niezużytych kart chle­
bowych.

W Administracji „lskry“
sq do nabycia tablice za­
mienne, marki na rabie i 
odwrotnie wedfag karsa 

urzędowego.

Z teatru.
„Czarny k o t“. Niedzielne 

przedstawienia „Czarnego kota" 
cieszyły się wielkim powodze­
niem. Nic dziwnego, gdyż re­
pertuar jest naprawdę zachęca­
jący. Największym powodze­
niem cieszyły się występy pp. To­
ma, M. St. Claire, Ratolda oraz 
Gierasińskiego. l  en ostatni był 
pysznym w swoim „Antku cwa­
niaku", zaco też publiczność 
darzyła artystę, jak również 
wszystkich innych długo nie­
milknącymi oklaskami.

Wspaniałą była również p. Bu- 
kojemska w „Bajce wsęhodniej". 
Należy się spodziewać, że 
wszystkie przedstawienia „Czar­
nego kota" doznają ogólnego 
przyjęcia i teatr będzie wypeł­
niony.

Z Będzina.
U cieczka w ięźnia. Wzięty 

do roboty z tutejszego aresztu 
jeden z więźniów przy pompo­
waniu wody do rezerwoaru w 
szpitalu miejskim — zmylił czuj­
ność policjanta i zbiegł.

Z Dąbrowy.
Od dłuższego czasu, udziela­

jąc Szanownym Czytelnikom 
wiadomości z Dąbrowskiego bru­
ku, oświetlając działalność miej­
scowych instytucji ęzy stosunki 
miejscowe, nieraz w takiej for­
mie, która wydawała by się dla 
ludzi, patrzących na złe lokalne 
warunki miast innych, przyzwy­
czajonych do innej gospodarki, 
a nie wierzących w możliwość 
lepszego jej prowadzenia—prze­
sadą lub tendencyjnie ujętą,
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zmuszony jestem zaznaczyć, że 
bynajmniej nie jestem  dąbro- 
wiakiem ani przez różowe szkła 
na sprawy dąbrowskie nie pa­
trzę.

W Dąbrowie bezkrólewie.
W myśl uchwały ostatniego 

posiedzenia Rady miejskiaj z 
dniem 1 lipca Zarząd miasta 
zawiesza swe czynności a o wy­
borach nowej Rady nic nie wia­
domo. Ja k  sprawa się ułoży, 
czy p. burmistrz zechce dalej 
urzędować przyszłość okaże, w 
każdym razie, tak energicznie 
rozpoczęta praca nad postawie­
niem Dąbrowy w liczbie pier­
wszych miast Królestwa nie po­
winna być przerywana. Bez tak 
sprężystego Zarządu, w gospo­
darce może się zacząć psuć.

Jako  przykład służyć może z 
tak  wielkim nakładem pracy 
zorganizowana policja, jaką była 
dawniej, w innych rękach i ja­
ką jest obecnie. Nie przeczymy, 

jednostki i tu znajdą pole do 
Zjawiania swego niezadowole- 
a lecz tak już być musi. Mia­
na sposobność przyglądania się 
liska działalności policji w 
żnych miastach Zagłębia z ca- 
stanowczością stwierdzić m o­

li że policja dąbrowska dzięki 
lergji naczelnika p. Lipskiego 
oże świecić przykładem cha 
nych. Wzorowa organizacja, 
irnośćj subordynacja to główne 
j zalety. Częste ćwiczenia, do- 
chczas przeważnie rzędowe, 
lusztra, wyrabiają należytą sprę- 
ystość, przytomność umysłu i 
asłuszeństwo, zalety tak zanie- 
bane w .policjach innych miast

B. Ed...

Z Łagiszy.
(Korespondencja własna).

W piątek dnia 29 Czerwca r.
. o godzinie 4-ej popołudniu 

sali domu Ludowego w Ła­
szy odbył się wieę informacyj- 
y Polskich Związków Za wodo- 
ych. Pierwszy przemówił p. B. 
lotrowski wyjaśniwszy znacze- 
ie i celę P. Z. Z. Drugim mów- 
t był p. Jakób Kucytowski za­
taczając w swoim przemówie- 
iu o konieczności istnienia 
lnej organizacji zawodowej, 
ażdy robotnik który nie chęe 
yć dla ruchu robotniczego 
tkodnikiem musi i powinien do 
wiązkow Zawodowych należeć. 
Po ogólnych programowych 

rzemówieniach poruszono spra­
ły lokalne, między którymi 
łuższą prowadzono dyskusję w 
prawie kasy bratniej pomocy 
liniejącej w T-wie kopalni „Ła- 
isza". W zarządzie wspomnianej 
asy robotnicy od dłuższego 
zasu nie mają swoich przed- 
tawicieli, to też urządzono wy- 
>ory (tajne) i do zarządu wybra­

ni zostali^ pp. Jan  Pawelczyk, 
Anzelm Leśniak, Antoni Pop- 
czyk i Edward Górecki, na z a ­
stępców Władysław Witter, Jan  
Juszczyk, zaś do komisji rewi­
zyjnej Stanisław Grabis i Alek­
sander Sibielak.

Do Zarządu filji łagiskiej P.
Z. Żel. wybrano pp, Jana  Pa­
welczyka, Stanisława Wyparło 
zaś  do górniczego Podrazę, Bo­
chenka, Wojdasa i Majznera.

Niezależnie od powyższych 
omawiano sprawę zbieranych 
funduszów na budowę kościoła 
w Lagiszy i związane z tym 
kwestje.

Jak  widać z powyższego ro­
botnicy kop. Łagisza interesują 
się żywo nietylko sprawami ro­
botniczymi ale nawet ogólnymi. 
Dotychczas o niczym wśród ro­
botników łagiskich się nie m ó­

wiło, bo też było to niemożliwe 
z powodu braku tam  jakiejkol­
wiek organizacji. Dopiero z chwi­
lą zorganizowania tam  Polskich 
Związków Zawodowych zaczęło 
się ujawniać żywsze zaintereso­
wanie ogółu robotniczego wszy­
stkimi sprawami.

Nadmienić wypada, że wśród 
pracowników kopalni Łagisza 
znajduje się kilka jednostek, 
którym wszelka akcja społeczna 
się nie podoba. Starają się oni 
wśród robotników siać waśń i 
niezgodę, obrzydzając im jedno­
cześnie wszelką chęć do pracy 
organizacyjnej. Rezultat ich kre­
ciej roboty już się uwidocznia 
w pomruku niezadowolenia, jaki 
się wśród robotników przeciwko 
nim szerzy, Możeby panowie ci 
zechcieli się zastanowić nad 
swoim postępowaniem, gdyż za 
wszelkie skutki płynące z ich 
roboty sami mogą ponieść kon­
sekwencje.

K,

dy, podpisana przez Czheidzego 
i Rozanowa.

Odpowiedź ta wita z wiel­
kim zadowoleniem zgodę so- 
cjal - demokracji niemieckiej 
na zwołanie konferencji przez 
Radę robotników i żołnierzy.

Jeszcze w tym tygodniu na­
leży oczekiwać w Sztokholmie 
delegacji rosyjskiej Rady robo­
tniczo - żołnierskiej.

Z ziem polskich.
Klątwa. Za przykładem Sie­

dlec, rabin w Łomży ogłosił 
również klątwę „chajrem" na 
tych, co będą wywozili żywność 
z miasta. Jednakże—jak donosi 
prasa żydowska — zarząd gmi­
ny żydowskiej uzyskał wyjątko­
wo pozwolenie rabina na wywóz 
wagonu gryki, na czym zarząd 
zarobił kilkaset rubli od przed­
siębiorcy. Następnie rabin do­
wiedział się, że pomimo klątwy, 
wywozem zajmują się dwaj ży­
dzi, teść i zięć. Gdy pomimo 
ostrzeżenia nie przestali wywo­
zić, w sobotę wypędzono ich 
demonstracyjnie z bóżnicy. Po- 
zatym wybrano komisję śledczą 
która badać będzie, kto pota­
jemnie wywozi produkty żyw­
nościowe z Łomży.

£ fjao?  rosyjs& i.
Rozruchy wojskowe w Rosji.

PETERSBURG. (W. A. T.). 
Petersburska Agencja Telegra­
ficzna donosi:

Po wyczerpaniu wszystkich 
środków przekonywujących, za­
stosowanych względem strzel­
ców 12 i 13 dywizji, którzy w 
dniu 28 czerwca nie chcieli wy­
konać rozkazu reorganizacyjnego 
z polecenia ministra wojny, Ke- 
reńskiego, otoczono oddziałami 
kawaierji miejscowość Jugow, 
w której przebywali wspomniani 
strzelcy.

Po dwukrotnych strzałach ba- 
terji, skierowanych na tę miej­
scowość, kawalerja . przeszła do 
ataku, wskutek czego poddało 
się około 500 strzelców, Których 
rozbrojono i odprowadzono. Do 
przelewu krwi nie doszło.

PETERSBURG. (WAT). Pet. 
Ag. Tel. donosi: W dniu 27 
bm. Rząd tymczasowy ogłosił 
rozporządzenie, zwołujące kon­
stytuantę na dzień 13 paździer­
nika r. b. Wybory do konsty­
tuanty odbędą się w dniu 30 
września.

O dpow iedź ro sy jsk a  naodez*  
w ę so c ja lis tó w  n iem ieck ich .

BERLIN. „Vorwarts“ donosi ze 
Sztokholmu:

Na odezwę delegacji niemiec­
kiej, wysianą do petersburskiej 
Rady robotników i żołnierzy, 
nadeszła odpowiedź komisji, 
wykonawczej i wydziału do 
spraw zagranicznych tejże Ra-

Tłumienie buntu 
w Grecji.

LUGANO. (WAT.) Do „Seco- 
lo“ donoszą z Aten, że w Atty- 
ce panują objawy rewolucyjne. 
Partja, wierna królowi, wszędzie 
wszczyna bunty, które jednak 
uśmierzane są przez wojska 
francuskie i rosyjskie. Obecnie 
w samej Attyce zgromadzono 
40.000 wojsk koalicji. W Ate­
nach nad porządkiem czuwe żan 
darm erja kreteńska. Venizelos 
oświadczył podobno, że w cią­
gu 5 miesięcy „uspokoi" Grecję, 
państwa sprzymierzone jednak 
zapatrują się nie tak różowo, 
gdyż w Pelopenezie mianowicie 
wierne królowi wojska robią, co 
im się podoba. Venizelos wyra­
ził zamiar zawarcia z Włochami 
stosunków trwałego pojednania.

W rozmowie Venizelosa z kró 
lem wyraża się „Matin" parys­
ki, że król zachował się po­
prawnie, ale chłodno. Odpo­
wiedź jego na przemowę Veni­
zelosa ograniczyła się do oświad­
czenia następującego: „Czuje się 
nakłonionym do powierzenia pa­
nu władzy". Na naradzie przed­
stawicieli dawnego gabinetu
Zaimisa z przedstawicielami Ve­
nizelosa uchwalono, że powin­
na być zachowana monarchicz- 
na forma rządów.

Grecja zrywa sto­
sunki dyplomatyczne.

WIEDEŃ. (WAT). „Temps" 
donosi z Aten:

Rząd grecki polecił swemu 
posłowi w Szwajcarji zawiado­
mić poselstwa w Wiedniu, Ber­
linie, Sofji i Konstantynopolu o 
zerwaniu stosunkówdyplomatycz 
nych między Grecją a Niemca­
mi, Austro-Węgrami, Bułgarją i 
Turcją.

Poseł grecki, Gryparis, w roz­
mowie, jaką miał po południu 
w urzędzie spraw zagranicznych, 
złożył z polecenia swego rządu 
następujące oświadczenie:

„Skoro obecnie przywrócono 
zgodę pomiędzy obydwoma 
stronnictwami, dzielącymi do ­
tychczas Grecję na dwa obozy 
i skoro wojska greckie walczą 
na froncie macedońskim, rząd 
grecki uważa się zmuszonym do 
zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Austro-Węgrami".

Zażądawszy wystawienia pasz­
portów, Gryparis zawiadomił 
jednocześnie, iż opiekę nad in­
teresami greckimi w Monarchji 
powierzono tutejszomu posel­
stwu holenderskiemu.

We Włoszech wzma­
ga się zamieszanie.
LUGANO. (WAT). Z Rzymu 

donoszą, że stan rzeczy na 
Monte Cittorio znów uległ zmia­
nie. Grupa nacjonalna nie zys­
kała zwolenników. Liberali i 
centrum postanowili nie wywo­
ływać przesilenia.

Inne grupy zachowują się 
opornie. W ten sposób opozy­
cja wzrosłaby zaledwie o 45 
głosów.

Ogólne zamieszanie wzmaga 
się. Nawet „Corriere della Se­
ra" wypowiada się przeciwko 
niekontrolowanemu parlam ento­
wi.

Socjaliści postanowili dążyć 
do zniesienia posiedzeń tajnych.

W poniedziałek oczekiwane 
jest głosowanie.

0  państwo czeskie.
SZTOKGOLM (WAT.) Holen- 

dersko-skandynawskle biuro so­
cjalistyczne ukończyło rokowa­
nia z delegacją czesko-słowac- 
kiej partji socjal-demokratycznej 
w której skład wchodzili Haver 
mann, Nemec i Smeral. Za 
najważniejszą oznakę szybkiego 
zawarcia pokoju partja ta uwa­
ża tę okoliczność, że we wszyst­
kich państwach wojujących pa­
nuje poważna wola i niejaka 
pewność, że zostaną przepro­
wadzone zasady czysto dem o­
kratyczne oraz prawo każdej na 
rodowości do samookreślenia. 
Zgodnie z tą zasadą postawione 
jest żądanie samodzielnego pań­
stwa czeskiego w ramach prze­
budowanej na zasadach fede­
racji monarchji naddunajskiej. 
Do państwa tego mają być też 
włączeni Słowacy. Pozatym pań­
stwo czeskie powinno otrzymać 
zupełną suwerenność, własne 
przedstawicielstwo narodowe i 
odpowiedzialną przed nim wła­
dzę wykonawczą.

pracy w celach rabunkowych 
poczem zwłoki zamierzali spalić 
dla zatarcia śladów, lecz mor 
derców w porę "spostrzeżono i 
osadzono pod kluczem.

3ZC2EPIENIE
ospy ochronnej, 

świeżej krowianki
odbywa się codziennie od g 

4 do 6 po poł. 
Biednym za pół ceny), w os 
boty (każdego tygodnia) od S 

— do 6 po południa. — 
a starszego felczera

Henryka ia rszaw sk ltg o
M o d r a s e j o w s k a  II p

I Drobne ogłoszenia | 
Zą Króla Stefana

powieść 'historyczna Artura Gruszeckiego 
2, tomy do nabycia w administracji „Iskry* 
za Mk; 1 fen. 60.

S l f l ^ V n P f l  tan»e. p6ł, trzy czwar»
| r “ B  te lnb «ał« kupis.

Zgłosić się do administracji „Iskry" od 
8 do 10 rano lub od 1 do 3»ej po połnd- 
niu. -

„W obozie jeńcbw*
U r n ^ i i r s ł  pod p°wi««*y® tytu l # l  U « £ U r U  lem (wrażenia delega- 
ta  T«wa. Opieki nad polskimi obozami wojen 
nymi w Niemczech) J. Jadczyka wkrótce 
wyjdzie z druku, którą zamawiać można 
w administracji .Iskry" w Sosnowcu. Przy 
nabyciu większej ilości odpowiedni rabat

Nadsztygar prowadzenia kopal­
ni węgla brunatnego potrzebny od zaraz 
na pensję i tantyemę. Oferty z opisem do- 
tychczasowej działalności i kepjami świa- 
deetw uprasza się nadsyłać do redakcji 
sub. „Węgiel brunatny".

Potrzebny St. Sosnowiecka 30.
— — p a w — w — W W H M a^am m m m  ■ m i n i n a a a a — m i  n i i i n w i  i » i . a — a — ę

Do sprzedania.
Magiel w dobrym stanie i 2 żelazne łóżka 
Bonardowska 35.

fletu# me£ci.
Wartość kobiet. Na Kam­

czatce mężczyzna płaci za żonę 
trzema reniferami. Kafrowie da­
ją ośm osłów za swą lepszą po­
łowicę. W Ugandzie zamienia 
się kobietę za paęzkę naboi i 
sześć igieł, a na południowym 
wybrzeżu australijskim należy 
za kobietę zapłacić tyloma fun­
tami masła, wiele waży wybra­
na piękność. Najmniej cenioną 
jest kobieta u tatarów w Tur- 
kestanie, gdzie należy ofiarować 
za nią nie więcej, jak pudełko 
zapałek. Z jakąż zazdrością 
muszą spoglądać na nas dzicy, 
gdy dowiedzą się, iż u nas, je­
żeli mężczyzna wybierze sobie 
małżonkę, to nietyłko za nią 
nic nie płaci, ale często otrzy­
muje w dodatku do niej pewną 
sumę pieniężną.

Morderstwo. W jednej z 
kopalń w Królewskiej Hucie na 
Śląsku, rozegrał się krwawy 
dram at. Pracujący w tej ko­
palni jeniec rosyjski wraz z 
pewnym osobnikiem, karanym 
swego czasu za rozmaite spraw­
ki — zamordowali towarzysza

Tanin d0 wf na.!Scia różne lokale ca 
Starym Sosnowcu ulioa Mo­

niuszki Ne 1. Mieszkania słoneczna od 1-3 
pokojów z knchnią. Wiadomość na miejscu 
codziennie od 6-8^pp.

szafa jesio­
nowa Staro. 

wieczorem:
Do sprzedania
sosnowiecka 78 oficyna wic

Maturzysta  .....
szukuje|kondyeji na wieś. Oferty w 
oj i pod Hajot.

(izraelita) 8 kl. 
gimn. filolog. po- 

Redak-

O d 1 lipca

s p r z e d a ż  m i ę s a
będzie się odbywać tak przed południem jak i popołudniu tyl­

ko w następujących jatkach K. Z. R. M. O.:
Dla mieszkańców I Komisarjatu polic, w jatce Nr. 1 przy 

Modrzejowskiej (bazar),
dla 11 Komisarjatu polic. w jatce Ka 2 przy ul Starososnow ieckiej

” ’’ » « >• N2 3 „ „ Orlej 22,
” " ” ” » Na 4 „ „ Kalusińskiej 4,
” J  ” » „ Ns 5 „ „ Sieleckiej 16,
” y ,  ” ” ” N9 ,6 « » Katarzyńskiej,
” Y .  . „ ” Na 7 „ „ Milowice, tylko we

wtorki i soboty od 9 — 3 popołudniu,
dla VII Komisarjatu w jatce Nr. 8 w Modrzejowie tylko w śro­
dy od 9 do 3 popołudniu.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Rysiard Monśiorskł.

Za pozwoleniemn efeźury niemieckiej m. Sosnowca,
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


